
 Dlaczego warto czytać klasyków? 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Albert Einstein powiedział ... 

„Ktoś, kto czyta wyłącznie gazety, w najlepszym wypadku książki współczesnych autorów, przypomina mi 
skrajnego krótkowidza niechętnego okularom. Jest całkowicie zależny od uprzedzeń i trendów swoich 
czasów, ponieważ nie ma szans dostrzec czy usłyszeć czegokolwiek innego. A to, co taka osoba myśli sama, 
nie będąc stymulowana przez myśli i doświadczenia innych, wypada raczej monotonnie i marnie. Na 
przestrzeni stulecia trafia się niewielu oświeconych ludzi z jasnym umysłem i stylem oraz dobrym gustem. To, 
co zachowało się z ich dorobku, należy do najcenniejszych skarbów ludzkości. To kilku twórcom starożytnym, 
takim jak Platon czy Arystoteles, zawdzięczamy fakt, że wieki średnie były ostatecznie w stanie wydobyć się z 
przesądów i ignorancji zaciemniających życie przez ponad pół tysiąclecia. Nic nie jest bardziej przydatne do 
przezwyciężenia modernistycznego snobizmu”. 

Tym samym słynny fizyk teoretyczny i laureat Nagrody Nobla, w artykule opublikowany w 1952 roku,  w 
miesięczniku Jungkaufmann stwierdził, że bez znajomości literatury klasycznej skazujemy się na ignorancję 
i dobrowolnie rezygnujemy z intelektualnego rozwoju. Sam Einstein był zagorzałym czytelnikiem i uznawał 
zgłębianie literatury za niezbędne dla każdego myślącego człowieka. Uważał, iż tylko  dzięki znajomości 
klasyków możemy wznieść się ponad nasze, ograniczone postrzeganie świata. 
Noblista czytał również utwory współczesnych mu pisarzy. Był wielbicielem Herberta Georga Wellsa, a 
Bernarda Shawa nazywał „lekarzem duszy”. Zachęcał czytelników do kompleksowego spojrzenia na 
literaturę.   
  

 Wyobraźnia  jest ważniejsza od wiedzy. Wiedza jest ograniczona, a wyobraźnia otacza cały świat. 

 Żyjemy w smutnej epoce, w której łatwiej jest rozbić atom niż uprzedzenie. 

 Moim ideałem politycznym jest demokracja. Chciałbym, żeby każdy człowiek był szanowany jako 
jednostka i żeby nikogo nie wynoszono na piedestał.  

 Nie wiem jaka broń będzie używana podczas Trzeciej Wojny Światowej, ale myślę, że  Czwarta będzie 
na kije i kamienie. 
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